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syłką pocztową mie: i 
W okupucyj niemieckie; mies 
tninie 7 Mk. 80 fen. Za d 


Hakatyści przeciw 
hr. Czerninowi. 


Prasa niemiecka żywo komentuje ustęp 
mowy hr. Czernina, w którym on zaprasza 
Wilsona do podjęcia rokowań i stwierdza, 
że Austrya i Ameryka mogą zapośredniczyć 
pokój światowy. Organa hakatystyczne wi- 
dzą w tem wystąpienie Austryi z czwórprzy- 
mierza. „Vorwarts” stwierdza, że prasa nie- 
miecka pisze obecnie a Austryi w tonie, ja- 
kiego używały „Times“ i „Matin“ względem 
bolszewików. „Post* ocenia sprawy spokoj- 
niej i z mowy Kuehlmana, wygłoszonej już 
po expose hr. Czernina, wnioskuje, że „Po- 
całunek braterski Czernina dla Wilsona“ 
uzyskał poprzednio sankcyę rządu Rzeszy. 

Wielką także wrzawę wywołał w pra- 
sie niemieckiej głośny artykuł „ Fremden- 
blattu* półolicyalnego organu ministerstwa 
spraw zewnętrznych, przeciw ks. Bulowowi, 
którego hakatyści wysuwali jako kandydata 
na kanclerza. W sprawie tej zabrał glas ka. 
Bülow, który usprawiedliwia się i zastrzega, 
jakoby w Rzymie handlował austr. obszara- 
mi i nie okazał się „wiernym sekundantem* 
Austryi. 


O los Litwy. 


Stanowisko Litwy wobec władz oku- 
pacyjnych. niemieckich charakteryzuje nastę- 


ująca 
PE DEKLARACYA. 

Niżej podpisane organizacye socyalis- 
tyczne i demokratyczne miasta Wilna po 
rozwiązaniu sytuacyi politycznej, jaka się wy- 
tworzyła na Litwie i Białej Rusi wobec blis- 
kiego zakończenia wojny i rozpoczęcia u- 
kładów pokojowych, składają następującą de- 
klaracyę: 

Ža podstawę budowy przyszłych losów 
Litwy i Białej Rusi, jak i innych krajów, 
pryjmujemy przyrodzone prawa wszystkich 
narodów i krajów do stanowienia o swoim 
osb, a gemie aA 
hasło to wysunięte przez demokracyę i już 
uznane oficyalnie przez rządy, zostanie z za- 
kończeniem wojny wcielone w życie. 

Polegając na uświadomieniu i woli mas 

racujących, wyrażamy nasze polityczne i spo- 
| postulaty: 

1. Przy określeniu terytoryalnem nasze- 
go kraju, za jądro, którego dotąd należy u- 
znawać dzisiejszą część okupowanej Litwy i 
Białej Rusi, granice ostateczne uzależniamy 
od całokształtu wspólnych potrzeb i intere- 
sów gospodarczych, społecznych iskultural- 
nych, które znaleźć mogą swój wyraz w po- 
litycznem ciążeniu pozostałej części do zcał- 
kowania. 

Il. Ustrój polityczny Litwy i Białej Ru- 
si winien odpowiadać interesom mas ludo 
wych z zagwarantowaniem praw mniejszości 
narodowościowych (autonomia kulturalna) i 
wyraz swój znależć musi odpowiednio do 
swoistych warunków życiowych kraju w or- 
ganizacyi państwowej w postaci rzeczypos- 
politej demokratycznej, 

lll. Jedynym prawomocnym wyrazicie- 
lem woli całej ludności kraju przy pawzię* 
ciu decyzyi o przyszłych losach, granicach, 
stosunkach do krajów ościennych i formie 
organizacyi prawno-państwowej Litwy i Bia- 
tej Rusi musi być Sejm Ustawodawczy, po- 
wołany na podstawie powszechnego, równe- 
go, bezpośredniego, tajnego oraz proporcyo- 
nalnego prawa wyborczego bez różnicy płci, 
wyznania i narodowości, przy warunkach u- 
sunięcia z kraju władz okupacyjnych i czyn- 
ników zewnętrznego nacisku, oraz pełni 
swobód politycznych (osobistych, narodowoś- 
ciowych i obywatelskich). 

IV. Wszelkie układy, zobowiązania i 
wyrażania woli w imieniu kraju, czynione 
bądź przez Radę Litewską (Landesrat) bądź 
przez inne poszczególne zrzeszenia lub in- 

. stytucye — poczytywane być winny za przy- 


FILIA w Będzinie plac 3 Maja, 


Przed kilku dniami „Oest. Morgenzei- 
tung“ a za nią „Kuryer codzienny" podały 
dość osobliwie brzmiącą wiadomość o tem 
jakoby w Warszawie projektowała się pro- 
klamowanie republiki polskiej i jakoby hr. 
Czernin miał powiedzieć, że Polska zwróco- 
na Rosyi będzie należała do związku repu- 
blik rosyjskich. Wiadomość ta, która poja- 
wiła się w „Oest. Morgenzeitung" a więc w 
organie „ciężkiego przemysłu niemieckiego" 
uderzała z góry tak wielką tendencyjnością, 
że zbytecanem się nam wydawała przedru- 
kowywanie tej osirawskiej kaczki. 


właszczenie mienależnych, im praw, .za faf 
szowanie opinii publicznej i akty, w żadnej 
mierze kraju nie obowiązujące. 

Wobec tego prołestujemy z całą siłą 


przeciwko usiłowaniom niemieckich władz 
powoływania się w czasie przebiegu pertrako 
tacyi pokojowych na opinię nieuprawnionych 
do przedstawicielstwa kraju instytucyi. 


1) Socyalno - demokratyczna partya 
Litwy. 

2) Bund. 

3) Białoruska Socyalno-Demvskralyczna 
Grupa. 


4) Białoruska Socyalistyczna Hromada. 

5) Partya Socyalistów-Rewolucyonistów. 

6) Polska Grupa Socyalistyczna. 

7) Rosyjska Partya Socyalno-Demo- 
kratyczna. 

8) Zydowska Robotnicza partya Socya- 
listyczna „Poale-Sjon*. 

9) Polskie Stronnictwo Demokratyczne. 

10) Żydowski Związek Demokratyczny. 


Prof. Hoetzsch o Polsce. 


Berlin, 29 stycznia. 

Wackołęacwii prao OROHachach 
w sali posiedzeń sejmu Rzeszy — a Polsce. 
Powiedział on: Mamy do czynienia z Pola- 
kami, z narodem zbyt pełnym temperamen- 
tu i życia, iżby wskutek państwowej za- 
wisłości i razdarcii "mógł. się stać politycz- 
nem zerem. Pojęcie „polnische Wirtsch: 
dawno już się stało przestarzałem. Dob 
zorganizowana ludność wiejska, czynna bur- 
żnazya, zamknięta w sobie narodowopolska 
kultura, stanowią jedność wykraczającą poza 
ramy i granice nakreślone dla Polski kon- 
gresowej w roku 1863, a sięgającą do Nie 
miec, Austryi i Rosyi. Nie należy za nisko 
oceniać Polaków! 

Lecz, że dziś kwestya polska stanęła 
na pierwszym miejscu, stało się ta tylko z 
powodu dóktrynerstwa (!) jednego ministra 
niemieckiego i ustępliwości austryackiega 
rządu dla Kała polskiego, Te właśnie oko- 
liczności skłoniły Polaków da „utopijnych (1) 
żądań niepodległościowych*. lch państwowa 
niezależność sprzeciwia się jednak niemiec- 
kim interesom; polska kultura bowiem mo- 
głaby się czuć bliższa francuskiej niż nie- 
mieckiej, a wolny rząd polski mógłby nas 
skłonić do niemiłej dla nas koalicyi. Może- 
by też przemysł warszawski, czy łódzki nie 
chciał pokrywać swoich zapotrzebowań w 
Berlinie. Najlepszym wyjściem byłoby prze- 
to ubezpieczyć granice i resztę oddać Rosyi 
z powrotem. Polska etnograficzna nie mia- 
łaby warunków życia, bo jedynie złączona 
z swemi -częściami „hisłorycznemi** zamiesz- 
kałemi przez Niemców, Litwinów, Łotyszów, 
Biało- i Małorusinów, mogłaby stanowić pañ- 
stwo o trwałej podstawie bytu. Ale, żeby 
takie państwo kiedykolwiek powstało, jest 
rzeczą wykluczoną. Tak zwane rozwiązanie 
austro - polskie niosłoby w sobie zaradek 
śmierci dla sojuszu niemiecko-austryackiego. 


Jak widzimy, agitacya hakatysty:?na z 
martwego słowa w prasie i pismach ułołe 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


uł. Króla Sobieskiego 15; olwarte od 8 rano do 7 wieczorem. IV-ej stronie 


ZETA POLSKA 


wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano.--Cena numeru 14 halerzy—R fenigów. 


CENY 
petitowy 
Nadtesta 
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cukiernia Czerwińsk 
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34 Na |-szel stronie za wiersz 
1 sironie Il-ej za wiersz 1 K, 50 hal. 
4 3 kor Uglas zwyeajne na 


pàtszpallowy 60 hal. — Drobne 
a wyraz. Najmniej 1 Kor. 


nia po 10 hal 


Wyrazy tłaslym drukiem podwójnie, 


Obecznie c. i k. Biura 


gubernatorstwa w Lublinie donosi 


prasowe gen. 


„Austryacka - węgierskie 


spraw zagranicznych stwierdza, że poc 
przez „Oest. Morgenzeitung* w n-rze 28 z 
29 stycznia b. r. wiadomość o złożonem rze- 
komo wobeć członków komisyi delegacyjnej 
dla spraw zagranicznych oświadczeniu hr 
Czernina w sprawie polskiej jest najzupeł 
niej wyssana z palca“. 


nych, przeszła do żywego słowa z trybuny, 
by tu w formie pseudo-naukowej głosić naj- 
egoistyczniejsze i najmniej logiką papart 
zasady, że szczęściem Eur 
trwałego pokoju na przy: 
nie — zaokrąglenie Niemie 


Polski, 


i warunkiem 
byłoby jedy- 
i nowy podział 


Od wydawnictwa. 

Już drugi miesiąc ukazuje się „Gaze- 
ta! Polska" w zmniejszonym formacie. Są- 
dziliśmy z początku, że jest to sian chwila- 
wy mogący potrwać kilka dni. Wskutek 
przedłużania się jednak tego nierównie dla 
mas niż dla czytelników przykrzejszego zja- 
wiska poczuwamy się da obowiązku wyja 
nienia powodów zmuszających nas da wy- 
dawania „Gazety Polskiej" przez czas tak 
długi w małym formacie. 

Najważniejszym z tych powodów jest 
brak w drukarni naszej maszyny drukarskiej 
o formacie odpowiednio dużym. Maszynę 
taką zamówiłiśmy jeszcze we wrześniu 1917 
r. przyczem fabryka zobowiązała się dostar- 
czyć ją do końca listopada 1917 r 

Ña termin ten maszyna nie nadeszła; 
otrzymałiśmy natomiast w dniu 18 grudnia 
1917 r. list z fabryki zawiadamiający nas, 
że maszyna zostanie wysłana w dniach naj- 
bliższych, 

W oczekiwaniu minął nam caly gru- 
dzień i początek stycznia. Wtedy wydawca 
pisma udał się osobiście do Wiednia i 
stwierdził 9 stycznia b.r. w fabryce na miej 
scu, że maszyna prawie w całości 
towana. Firma przyrzekła jej w 
przeciągu tygodnia. 

Tymczasem wybuchły strajki i wysyłka 
maszyny znów uległa zwłoce. 

Wczoraj otrzymaliśmy list z daty 29 

ia zawiadamiający nas o zupełnem wy- 
yny i jej wysłaniu. 

tego spodziewamy się, że nim 

miną 3 tygodnie będziemy mogli przystąpić 

do vania „Gazety Polskiej“ na nowej 

maszynie. 

Drugim powodem małego 
zety Polskiej" jest brak papieru gazetowe- 
go, którego pomimo zamówienia go w paż- 
dzierniku dotychczas nie otrzymaliśmy. Brak 
węgla w fabrykach papieru spowodował za- 
stój w produkcyi. Papier na jakim druku- 
jemy „Gazetę Polską" obecnie jest kilka ra- 
zy droższy od gazełowego. 

Przed kilku dniami otrzymaliśmy jed 
nak wiadomość, że przeznaczony dla nas 
papier jest już w drodze, tak że w przecią- 
gu jakich 2 tygadni powinniśmy znaleźć się 
w jego posiadaniu. 

Niemal równocześnie zatem zostaną 
usunięte abie przyczyny powodujące małą 
objętość „Gazety Polskiej" — kłóra w prz 
ciągu b. m. zacznie wychodzić w dawniej- 
szym dwa razy od obecnego większym for- 
macie... 


rmatu „Ga- 


Czytelników naszych prosimy o wyba- 
czenie braków spowodowanych nie naszą 
MA Elo cierplwaśc prez ze Kol 


Komunikat austryacki. 


WIEDEN. 31 stycznia, Urzędownie donoszą, 
Na południowy zachód od Asiago od- 
parto nieprzyjacielskie uderzenie. Na wschad- 


niej części płaskowzgórzo Asiago działalność 
bojowa ograniczała się do żywszych walk 
artyleryi. L jeńców wziętych w ostat- 


nich walkach zwiększyła się do 15 oficerów 
i 660 żołnierzy 
Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. 31 stycznia. Urzędownie donoszą. 
ZACHODNI TEREN. Działalność bo- | 


jowa na różnych miejscach frontu ogranicza- 
ła się do walk artyleryi i minierek. 

Ww Á wigilijny i w ciągu stycznia 
ych przeciwników, mima nasze- 
go os nia, atakowali znowu otwarte nie- 
mieckie miasta poza obszarem operacyjnym. 
Dzięki naszym zarządzeniom obronnym nie 
była żadnych szkód i strat godnych wzmian- 
ki Za karę miasta Paryż w pierwszym 
płanowym ataku powietrznym w nocy na 
31 stycznia obrzucona 14,000 kilogramów 
bomb. 

WŁOSKI TEREN. Na poludniowy za- 
chód od Asiago włoski atak rozbił się w 
ogniu. Między Asiago a Brentą działalność 
artyleryi była żywą. Liczba jeńców, wziętych 
przez wojska austro-węgierskie w ostatnich 
walkach zwiększyła się do 15 oficerów i 668 
żołnierzy. | 

Z innych terenów wojny nic nowego. 

Ludendorff. 


Oświadczenie Lloyd Georgea 


BERLIN. Biuro Wolffa donosi z Ko- 
penhagi: Podług nadeszłych tu wiadomości, 
w angielskich kołach handlowych panuje 
wielkie niezadowolenie, gdyż ruch w intere- 
sach prawie ustał, zaś ogromne straty, po- 
niesione dotychczas przez kupców, wzrastają 
z dnia na dzień. Zwrócono się w najostrzej- 
szym tonie do Lloyd Georg'a z zapytaniem, 
dlaczego on nie zawarł dotychczas korzyst- 
nego dla Anglii pokoju z Niemcami kosz- 
tem sprzymierzeńców Anglji? 

Lloyd George odpowiedział na to, że 
jeszcze nie nadszedł czas, że ma on abso- 
lutną pewność, iż Niemcy w każdej chwili, 
nawet w razie kompletnego zwycięstwa go- 
towi są do zawarcia pokaju, któryby oszczę- 
dzał Anglię. Do pomocy amerykańskiej on, 


lotnicy na 


Lloyd George, nie wiele przywiązuje wagi, | 
również 


ocenia w stopniu dostatecznym 
ające niebezpieczeństwo łodzi podwod: 
Należy jednak, powiedział Lloyd 
„ aby panowie byli jes: cierpliwi, 
Podług wiarogodnych wiadomości w Niem- 
czech jest tak silny, że tą właśnie drogą bez 
konieczności zdradzenia własnych sprzymie- 
rzeńców będzie można z pewnością osiągnąć 
Ł zw. pokój bez i, który w zupełna- 
ści zabezpieczy cel wojenny Anglji, w ten 
sposób, że nawet Niemcy same tego nie za” 
uważą. 


Trocki ma pełnomocnictwa 
do zawarcia pokoju. 
HAGA. Amsterdam 


wych. 


Z rewolucyi finlandzkiej. 
PETERSBURG. (Pet. ag. tel). Trocki 


wystosował do senatu finlandzkiego pismo, 


GAZETA 


POLSKA. 


Nr. 28 


2, 
w którem donosi, że rząd rosyjski potępia 
gwałtowne mieszanie się wojsk rosyjskich 
do wewnetrznych spraw finłandzkich oraz, 
Że uważa za rzecz KR op ié Fin- 
landye możliwie najszybcie wojsk 1osyj- 


skich. 


Rada wojenna koalicyi. 


PARYŻ. Agengja Havasa donosi: We- 
dług informacyi prasy, przybyli do Versalu 
Lloyd George, Pershing, Dugłas Haig. Ca- 
dorna, Orlando, oraz kilku generałów fran- 
cuskich. Rada wojenna koalicji odbędzie 
się w sali hotelu Trianon. Generałowie koa- 
licji odbyli w dniu wczorajszym posiedzenie 
przygotowawcze. Rada wojenna odbędzie 
posiedzenie urzędowe w dniu dzisiejszym pod 
przewodnictwem Clemenceau. 


Strajk w Berlinie. 


BERLIN. Nacz. komenda armii w mar- 
chii wschodniej wydała zakaz odbywania 
zgromadzeń komitelu strajkowego. 


Stan wojenny w Hamburgu. 


WIEDEN. Dona Hamburga, że 
liczba robotników, którzy porzucili pracę, 
rośnie , wynosi około 25 tys. bezroboinych. 
W Hamburgu ogłoszono zaostrzony stan 
wojenny. 


ją z 


Ziemia polska w darze 
dla Hindenburga. 


POZNAN. (BK). Rada miejska (nie- 
miecka—przyp. red.) postanowiła nadać ge- 
nerałowi Ludendorffowi hanorowe obywa- 
telstwo, a marszałkowi Hindenburgowi zro- 
bić podarunek z dóbr Golecin. 


KRONIKA. 


Prezesem Koła Polskiego został31 sty- 
cznia wybrany konserwatysta, wiceprezes Ko- 
ła, br. Goetz Okocimski. 


Jan August Kisielewski, wybitny dra- 
matopisarz polski, od kilku już Íat cierpią- 
cy umysłowo, uległ atakowi paraliżu, w na- 
stępstwie czego umarł w Warszawie. S. p. 
Kisielewski urodził się w r. 1876 w Rzesza- 
wie, w Galicyi. Pa ukończeniu szkół śred- 
nich wstąpił na wydział filozoficzny wszech- 
nicy jagiellońskiej. Jako dwudziestoletni mło- 
dzieniec zyskał laury teatralne i zyskał dużą 
sławę sztuką „W sieci“. Następnie napisał 
„Karykatury”, „Sonatę” „Spotkanie“. Na 
tym twórczość jego danaren się wy- 
czerpała. Dłuższy czas przebywał za grani- 
cą. Poczym wróciwszy do kraju, pisywał fe- 


ljetony literackie. Przed dziesiu laty choro- 
ba polożyła kres jego twórczości. 

Pierwsza po 86 latach polska gazeta 
rządowa. Z Warszawy donoszą: W przy- 
szłym tygodniu ukaże się pu raz pierwszy 
po 86 latach polska „Gazeta Rządowa”, 
której redagowanie powierzono p. Wajcie- 
chowi Baranowskiemu, znanemu publicyście, 
byłemu redaktorowi „Słowa“ i  „Kuryera 
Wileńskiego”. 

„Gazeta Rządowa“ pomieszczać będzie 
— w pierwszym okresie — zarządzenia rzą- 
du, dekrety Rady Regencyjnej, postanowie- 
nia i wogóle przepisy rządowe oraz ustawy 
i statuty. 

Polska Agencya telegraficzna. Z War- 
Szawy donoszą: Z polecenia prezydenta mi- 
nistrów przystąpił dyrektor kancelaryi prezy- 
dyalnej przy Radzie ministrów, dyr. Wró- 
blewski z Krakowa, do zorganizowania Pol- 
skiej Agencyi Telegr aficznej dla obsługi za- 
równo pism krajowych, jakoteż p:asy za- 
granicznej, Agencya ta jest już organizowa- 
na i wkrótce rozpocznie swą działalność. 

Fałszywa pogłoska. W prasie pol- 
skiej rozes: w ostatnich czasach wia- 
Pomość, iż cztery powiaty Chełmszczyzny, 
znajdujące się w obrębie okupacyi austryac- 
ko- węgierskiej, wyłączone zostały z pod wła- 
dzy warszawskiego ministerstwa oświaty. Na 
podstawie kompetentnych informacyi zazna- 
czyć należy, iż wiadomość ta jest sprzeczna 
z rzeczywistym stanem rzeczy: szkolnictwo 
we powiatów podlega władzom pol- 
skim 


„Lew wileński“. Dnia 6-go grudnia 
1917 r. odbyło się w Wilnie na cmentarzu 
wojskowym w Zakrecie, odsłonięcie pomni- 
ka, wzniesionego przez władze niemieckie 
na cześć polegiych, któremu to pomnikowi 
zostało nadanem miano „Lwa wileńskiego“ 
(„Der Löwe von Wilna"). Na uroczystość 
odsłonięcia, organizowaną przez władze woj- 
skowe, zaproszoną była Rada krajowa litew- 
ska i Rada miejska przy niemieckim naczel- 
niku miasta, t. zw. Beirat. Pośród tej o- 
statniej znajdują się równieź i członkowie 
Polacy. Wobec jednak wyraźnie antypoł- 
akies polityki tatala /spezyalme Teak walec 
tego, że obchód ten zbiega się z momen- 
tem, gdy nauczycielstwa polskie w Wilnie 
zostało masowo aresztowane za otworzenie 
A R wa HEJ w 
czystości przez przedstawicieli ludnaści pol- 
skiej zostało przez społeczeństwo uznane za 
niepożądane. Wobec tego żaden z człon- 
ków Rady miejskiej (Beiratu) w uroczysto- 
ści nie uczestniczył. 

Skromne żądania. W "Częstochowie 
na wiecu zwolenników żydowskiej partyi so- 
cyalistycznej po wysłuchaniu szeregu mów- 
ców miejscowych i przybyłych umyślnie z 
Warszawy, uchwalona takie tylka „skromne“ 
żądania: My, żydowscy robotnicy, żądamy: 


aby w przyszlej wolnej i demokratycznej 
Palsce prawnie zagwarantowane były naro- 
dowe prawa żydów w Polsce, jaka narodo- 
wej mniejszości, aby język żydowski uzna- 
nym był we wszystkich instytucyach pań- 
stwowych, aby szkoła żydowska, jak rów- 
nież i wszystkie inne żydowskie instytucye 
narodowe zarządzane były autonomicznie 
przez samych żydów, a utrzymane przez ka- 
sę państwową. 

Od socyalizmu do konserwatyzmu. P. 
Michoł Sokolnicki, wystąpił, jak donosi „Ku- 
ryer Polski“ ze Zjednoczenia Stronnictw De- 
mokratycznych. Dowiadujemy się, że został 
wiceprezesem t. zw. Bloku Naradowego, 
grupującego się okało ks. Stefana Lubomir- 
skiego. 

Jak widzimy, dzięki swej rutynie dy- 
lomatycznej, zdołał on odbyćdrogę od socya- 
Em da konserwatyzmu. 


Straty w ludziach spona ewan woj- 
ną światową. Angielski „Manchester Guar- 
dian“ oblicza, że wojna abecna pociągnęła 
za aba stratę 9,850,000 ludzi w zabitych. 
Jeśli dodamy do tego ubytek, spowadowany 
zmniejszeniem się narodzin, to liczba strat 
w ludziach, spowodowana wojną światową, 
wyrazi się w cyfrze 14,250,000. 


2 MIASTA i OKOLICY, 


Dabrowa 


(d) Przedstawienie amatorskie. W dn. 
2 b. m. koło miłośników sceny odegra w 
sali resursy miejscowej sztukę „Krakowskie 


zuchy”, 
Koło amatorskie związku metalowców 


w dniu 2 b. m. w sali resursy odegra dra- 
mat „Pracownicy młota”. 
(d) Z kroniki złodziejskiej. Nocy u- 


biegłej okradziono p. Antoniego Włodar- 
czyka (3 maja 29) urzędnika Banku handlo- 
rego zabierając |bidlizkę. raczka. ai damską, 
garnitury, suknie, palła, kostyumy, obuwie i 
pościel. 


Wobec bezprawnego śrubowania 
kursu bilonu miejskiego przez Magi- 
strat usiłujący zmusić ludność do przyj- 
mowania bilonu po kursie giełdowym 

oświadczamy, 
że tak przy wpłatach jak i przy wy- 
płatach liczymy bony miejskie po kur- 
sie urzędowym 
1 rubel 2 k. 20 hal. 
Administracya 
„Gazety Polskiej". 


NAKŁADEM BIURA DZIENNIKÓW 
i OGŁOSZEŃ „JANINA“ W DA- 
BROWIE GÓRNICZEJ WYSZEDŁ 


Kieszonkowy 


Rozkład Jazdy 


ze stacyi kolejowych: 
DĄBROWA, GRANICA, KAZIMIERZ, 


SOSNOWIEC, STRZEMIESZYCE i 
= JARSXYAYCI. = 


ważny od 20 stycznia 1918 roku. 


Cena 30 halerzy. 


Do nabyciaw Biurze dzienników 
„JANINA“ ul. Sohieskiego 15. 


RESTAURACYA-BAR 
KRAKOWSKI 


w DĄBROWIE, ul. 3-go Maja Nr. 18. 

poleca się Szan. Publiczności. 

Wydaje śniadania, obiady i kolacye. 

Bufet zaopatrzony w gorące i zimne 

zakąski. Wina, koniaki, likiery, wód- 
ki krajowe i zagraniczne. 


Muzyka damsko-męzka gra od 122 
godz. popołudniu i od 6—11 w. 
Pozosłaje z szacunkiem 


S. WILCZYŃSKI. 
1347-1-15. 


NN WEZ 


Jest do sprzedania s) 


przystępnej cenie. Strzemieszyce ul. Kościelna 54. 


1360-1-1. 


p =w=" 
Zgubiono paszport ZRT, 
przez wladze okupaeyi niemieckiej na imig Mieczy- 
stiwa Garskigo. CAALEEU SWAN Gb EARE | 
„Gazety Polskiej", Dabrowa 1362141. | 


o 
Stanislaw Torbus. 


Dom z obszemym place obszernym placem 
EAEE duży plac prey. ol. MAN 


nej w Dąbrowie i skiej do sprze- 
danai, Wiadomość u wlaściciela Janoty w Czeladzi. 


1359-1-3. 


sag + mivel 


Młoda gospodyni 2 74% 


61-1-2 


NAJTRWALSZE 


ŻARÓWKI 


METALOWE 


Pierwszy polski hurtowy skład 


WŁ. PY 


ZALSKI 


W DĄBROWIE, ul. Sobieskiego Nr. 11. 


oraz wszelkie materyały z dziedziny elektrotechniki poleca 


BIURO TECHNICZNE 


OWOCÓW 


w Dąbrowie, ul. 3-go Maja 16. 


| SKŁAD WI 


w różnych 


| Stanislawa Nowaka 


w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 35. 


został przeniesiony na tą samą ulicę pod Nr. 27, dam własny. 


Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej Publicz- 


ności i pozostaję 


Z poważaniem 


NiWÓDEK 
gatunkach 


ST. NOWAK. 
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FABRYKA | ENO 
ROWERÓW i PRZYBORÓW z «a 5j|Zże 
> Ą a T RRE 
St. Krzywańskiego |ļļe. SAES 
w Będzinie, ul. Słowiańska Nr. 8. £ G K DE 
Oddział w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 9. o "5 gz 
Poleca rowery nowe i uzywane wszel- = z EJ J 
kie części i przybory, hurtowo i detalicz- = W si f 
nie; reperuje, przerabia i odnawia rowery © Ex EE 
najbardziej zmszczone pa cenach niskich, z | | | © U” ZE. 
Reperacya maszyn do szycia i gramo-{ x< ž fa] Ę 
fanów. $ Ę B SĘ 
i i i Sj VOA 
Cenniki na żądanie. „ z Az 
ke Eai 
DRR a zË 
Stare gazety do sprzedania w Admi- 2 on 
Są 


nistracyi „Gazety Polskiej”. 


Redakier i wydawca WIKTOR MONDALSKI. 


Drukarnia „Gazety Polskiej“ w Dąbrowie Górniczej, 


